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D er E in fluss des k a th o lisch en  D enkens au f das positive  R echt, h e ­
rausgegeben  von  T heodor T O M A N D L ,  W ien (V erlag H erder) 1970, 
se r ia  „R uf u n d  A n tw o rt” n . 8, ss. 140.

Pięciu autorów z trzech krajów omawia w niniejszej książce wpływ 
myśli katolickiej na różne dziedziny istniejącego dzisiaj prawa świec­
kiego.

A oto sy lw e tk i au to rów : A lfred  V e r d r o s s  (W iedeń), em ery to w a­
n y  p ro fe so r p ra w a  m iędzynarodow ego, filozofii p ra w a  i m ięd zy n aro ­
dow ego p ra w a  p ry w atn eg o  na  U n iw ersy tec ie  W iedeńskim , były  czło­
n ek  M iędzynarodow ej K om isji P ra w n e j p rzy  O rgan izacji N arodów  
Z jednoczonych , sędzia w  E u ro p e jsk im  S ądzie  d la  P ra w  C złow ieka, 
d o k to r „honoris  c au sa” siedm iu  un iw ersy te tów , a u to r  w ie lu  p u b likac ji; 
T heodo r M a y e r - M a l y  (Salzburg), by ły  p ro feso r n a  u n iw e rsy te ­
ta ch  w  G racu , W iedniu  i K olonii, od ro k u  1966 p ro feso r p ra w a  cyw il­
nego i p ra w a  rzym sk iego  n a  U niw ersy tec ie  w  S alzbu rgu , a u to r  w ielu  
D rąc; T heodo r T o m  a n  d 1 (W iedeń), p ro feso r U n iw ersy te tu  W iedeń­
skiego, d y re k to r  In s ty tu tu  p ra w a  p racy  i p ra w a  społecznego, re d a k to r  
czasopism a „Z e itsch rift f ü r  A rb e its -  un d  S o z ia lrech t”, by ły  k ie row n ik  
sek c ji n au k o w ej A u str iack ie j Z jednoczonej Izby  R olniczej, a u to r  w ie ­
lu  p rac ; P e te r  L  e r  c h  e (M onachium ), dziekan  n a  U n iw ersy te tach  
w  B erlin ie  i M onachium , w ie lo le tn i p rzew odniczący  w spó lne j kom isji 
s tu d ió w  i egzam inów  is tn ie jące j p rzy  K on feren c ji M in istrów  W yznań 
R elig ijnych  oraz w ie lo le tn i p rzew odn iczący  Z achodn ion iem ieck iej K on­
fe re n c ji R ek to rów , a u to r  w ie lu  m onografii; V ital S c h w a n d e r  (F ry ­
bu rg  S zw ajcarsk i), p ro feso r p ra w a  k a rnego , p rocesow ego i p ra w a  
egzekucji p rzym usow ej na  U n iw ersy tec ie  w e F ry b u rg u  S zw ajcarsk im , 
w spó łw ydaw ca  szw ajcarsk iego  czasopism a „Z e itsch rift f ü r  S tra f re c h t”, 
członek „F ondation  in te rn a tio n a le  p én a le  e t p é n ite n tia ire ”, a u to r  w ie ­
lu  pub likac ji.

A. V erd ross pisze o p o w s t a n i u  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  d o ­
k t r y n y  o d n o ś n i e  p r a w a  m i ę d z y n a r o d o w e g o  o r a z  
o j e j  r o z w i n i ę c i u  p r z e z  o s t a t n i c h  p a p i e ż y  i S o b ó r  
W a t y k a ń s k i  II. P rzed s taw ia  O n b ib lijn y  fu n d a m e n t te j d o k try ­
ny, m ów i o w p ływ ie  p ra w a  rzym skiego  i filozofii g reck o -rzy m sk ie j, 
w sk azu je  n a  początk i te j d o k try n y  u  p ierw szych  p isa rzy  ch rze śc ijań ­
skich , om aw ia  p raw o  m iędzynarodow e w  średn iow iecznej „res pub lica  
Christiana” oraz rozw ój d o k try n y  w  okresie  ch rześc ijańsk iego  h u m a ­
n izm u  przez  szkołę h iszp ań sk ą  od F ran c iszk a  de V ito ria  do S uareza . 
N astęp n ie  z a jm u je  się d o k try n ą  p ra w a  m iędzynarodow ego  o s ta tn ich  p a ­
pieży (od L eona X III  począw szy) i Soboru  W at. II., k tó rą  om aw ia 
w  n astęp u jący ch  p u n k tach : fu n d a m e n t p ra w a  m iędzynarodow ego i je ­
go fu n k c je , s to su n ek  p a ń s tw a  do w spó lno ty  p ań stw , dobro  pow szechne 
ludzkości ja k o  cel p ra w a  m iędzynarodow ego, o rgan izac je  m iędzypań ­
stw ow e, now a d o k try n a  w ojny , ob rona p ra w  człow ieka przez  p raw o
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m iędzynarodow e, p raw o  naro d ó w  do sam ostanow ien ia , oraz p raw o  m ię­
d zy n aro d o w e w  św ie tle  celu  ostatecznego  człow ieka i ludzkości. C a­
łość a r ty k u łu  s tan o w i bardzo  in te re su jący  szkic om aw iane j p ro b lem a­
tyk i. Szkoda ty lko , że w  części h is to ryczne j n ie  uw zg lędn ił A. n au k i 
P aw ła  W łodkow icza. P raw d o p o d o b n ie  do p iszącego już w  podeszłym  
w ieku  A u to ra  (ur. 1890) n ie  d o ta r ła  książka  S. B elcha  „P au lu s V lad i- 
m iri an d  his doctrine  concern ing  in te rn a tio n a l L aw  an d  P o litie s” (H a- 
g u e  1965).

T. M ayer-M aly  om aw ia r e l a c j ę  m i ę d z y  c h r z e ś c i j a ń ­
s t w e m  a r o z w o j e m  p r a w a  p r y w a t n e g o .  S tw ierdza  On, że 
w p ływ  ch rześc ijań stw a  n a  obecny p ro fil p ra w a  p ry w a tn eg o  je s t n ie ­
docen iany ; n a  p ierw szy  rz u t oka m oże się w ydaw ać, że ogranicza się 
on jed y n ie  do p ra w a  m ałżeńskiego. T ym czasem  A. w sk azu je  n a  w iele  
p rzem ian  ja k ie  dokonały  się w  p raw ie  p ry w a tn y m  pod w pływ em  ch rze­
śc ijań stw a . O w szem , idee ty ch  p rzem ian  by ły  już  w  filozofii p rz e d ­
ch rześc ijań sk ie j, a le  dopiero  za czasów  pan o w an ia  ch rześc ijań stw a  zdol­
n e  by ły  n ab rać  m ocy p raw n e j. T akże rozw ój m yśli p raw n icze j m ię­
dzy końcow ym  e tap em  rzym skiego  orzeczn ictw a a w łosk im  re n e sa n ­
sem  m ia ł w y b itn y  w p ływ  n a  te  p rzem iany , lecz is tn ie je  bardzo  g łę­
boki zw iązek m iędzy  ty m  rozw ojem  a ch ry s tian izac ją . N a tym , że ch rze ­
śc ijań stw o  — k tó re  n ie  rep rezen to w ało  żadnego  p ro g ram u  p raw n o -p o li-  
tycznego  — ta k  g łęboki w yw arło  w p ływ  na  p rzem ian ę  p ra w a  p ry w a t­
nego, zaw ażył u  p o d staw  leżący  ch rześc ijań sk i obraz człow ieka; 
a  zw łaszcza dw a e lem en ty  tego  obrazu, m ianow icie  podob ieństw o  Boże 
i w olność m iędzy dobrem  i złem . A. p rzed s taw ia  to  sw o je  tw ie rdzen ie  
tak że  w  p e rsp ek ty w ie  h is to ryczne j. O m aw ia też  sto su n ek  m iędzy ch rze­
śc ijań sk im  obrazem  człow ieka a  p ro b lem a ty k ą  w olności k o n trak tó w . 
N astęp n ie  m ów i o tro sce  ch rześc ijań s tw a  dotyczącej sp raw ied liw ości 
spo łecznej w  dziedzin ie k u p n a-sp rzed aży , pożyczek, p ra w a  do p racy  
oraz p ra w a  m ają tkow ego . W reszcie z a jm u je  się, tak że  w  aspekcie  h i­
sto rycznym , w pływ em  ch rześc ijań sk ie j n au k i o m ałżeństw ie  na  w y tw o ­
rzen ie  się p ra w a  w  te j dziedzinie, zw łaszcza gdy chodzi o n a tu rę  k o n ­
tra k to w ą  m ałżeństw a  i pozycję  kobiety .

T. T o m an d l z a jm u je  się p o s t u l a t a m i  k a t o l i c k i e j  n a u k i  
s p o ł e c z n e j  d o t y c z ą c e j  p r a w a  p r a c y .  A  op iera  się p raw ie  
w yłączn ie  na  encyk likach  L eona X III  R eru m  N o va ru m , P iusa X I  Q ua- 
dragesim o anno i J a n a  X X III  M ater e t M agistra, p o w o łu jąc  się ta k ­
że na  P opu lorum  progressio  P aw ła  VI i K o n sty tu c ję  Soborow ą G au­
d iu m  e t Spes. P o  u w ag ach  w stępnych  n a  te m a t tro sk i K ościoła o do­
b ro  lu d u  p racu jącego , w y p ły w ające j z ch rześc ijańsk iego  ob razu  czło­
w ieka, i w arto śc i oraz znaczen ia  społecznego te j tro sk i, A. za jm u je  
się n a s tęp u jący m i kw estiam i: k a to lick a  ocena p racy  i k o n ta k t p racy  
w raz  z w y p ły w ający m i z n iego obow iązkam i; p rob lem  słusznej za ­
p ła ty , k tó ry  s tanow i b a rd zo  w ażny  p u n k t w  k a to lick ie j n au ce  społecz­
n e j; w spó łstanow ien ie  i w sp ó łp raca  ze s tro n y  robo tn ików ; zw iązki za -
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w  od ow e i w a lk a  k la s ; ob rona p ra w  robo tn ika . P o  każdym  z ty ch  
p u n k tó w  A. dość szeroko om aw ia  o ile  k a to lick ie  p o s tu la ty  są  re a l i­
zow ane  w  au stria c k im  p raw ie  p racy ; s ta ra  się w skazać  n a  źród ła  
rozbieżności; zauw aża  też, że n ie  w szystk ie  p o s tu la ty  społecznej n au k i 
K ościo ła da  się zrealizow ać przez p raw o , k tó re  je d n a k  pow inno  s tw a ­
rzać  w a ru n k i do ich  rea liz ac ji p rzez  lu d z i d o b re j w oli. N a końcu  A., 
pod su m o w u jąc  sw o je  rozw ażan ia , w sk azu je  na  n a tu rę  p o s tu la tó w  n au k i 
K ościoła oraz w y raża  nadzie ję , że będą  one odgryw ały  ro lę  n ie  bez 
znaczen ia  w  rek o d y fik ac ji p ra w a  p racy  w  A ustrii.

P . L e rch e  za jm u je  się dw om a zag ad n ien iam i dotyczącym i s t o s u n k u  
c h r z e ś c i j a ń s t w a  d o  p r a w a  k o n s t y t u c y j n e g o :  1. w p ły ­
w em  w ia ry  ch rześc ijań sk ie j n a  in s ty tu c je  s tru k tu ra ln o -p ra w n e , oraz
2. stanow isk iem  s t ru k tu r  u stro jo w y ch  do w olności w yznania . G dy  cho­
dzi o p ie rw sze  zagadnien ie , A. stw ierdza , że n ie  m ożna odczytyw ać 
p ra w a  k o n sty tu cy jn eg o  p a ń s tw  eu ro p e jsk ich  bez zw rócen ia  uw ag i n a  
w p ły w  ch rześc ijań stw a . O czyw iście n a jm n ie jsze  znaczenie m a tu ta j  
pow oływ an ie  się n a  B oga w  różnych  k o n sty tu c jach , gdyż s tan o w i ono 
jed y n ie  n iew iążącą  d ek la rac ję , ozdobę n ie  zaś p rog ram . Z dan iem  A u to ­
ra , ze w zg lędu  n a  cały  sp lo t w p ływ ów  ch rześc ijań stw a , je s t p raw ie  
rzeczą  n iem ożliw ą w yszczególn ien ie  w szystk ich  s tru m ie n i tego  w p ły ­
w u. Choć n iew ą tp liw ie  is tn ie je , to  jed n ak  słaby  je s t te n  w p ły w  n a  
o rg an izac ję  o rganów  pań stw o w y ch ; w iększy zaś je s t w  dziedzinie po d ­
s taw ow ych  p raw . A. u k azu je  ten  w pływ  w  p e rsp ek ty w ie  h is to ryczne j 
w sk azu je  n a  jego  m ożliw ości w  dobie obecnej oraz n a  konieczność do­
p raco w an ia  teo re tycznego  w ie lu  kw estii ze s tro n y  n a u k i k a to lick ie j. 
O m aw ian ie  d rug iego  zag ad n ien ia  rozpoczyna A. s tw ierdzen iem , że 
obecnie is tn ie jące  w olnościow e u s tro je  s ta ra ją  się g w aran to w ać  p e łn ą  
sw obodę w yznan ia , n iem n ie j je d n a k  zachodzić m ogą ko liz je  m iędzy  tą  
w olnością  a  innym i in te re sa m i czy dobram i, k tó re  tak że  m a ją  o p a r­
cie w  p ra w ie  państw ow ym . W olność w yznan ia  bow iem  n ie  rozw iązu je  
w  pe łn i p ro b lem u  w olności sum ien ia  (po trzeb  sum ienia). A. w sk azu je  
n a  m ożliw e ko n flik ty , na  w y łan ia jące  się p rob lem y. T akże b io rąc  pod  
uw agę  k o m u n ik a ty w n ą  s tro n ę  w olności w y zn an ia  rodzi się k w estia , 
czy ona oznacza także , że każde  postępow an ie  zgodne z w y zn aw an ą  
re lig ią  m a  być pod ochroną p raw a . O dpow iedź je s t n ie ła tw a , i ja k a ­
ko lw iek  ona będzie  p row adzi do dalszych  p rob lem ów  i o tw iera  m ożli­
w ości konflik tów . T rudność  n iem ałą  s tan o w i zachow an ie  n eu tra ln o śc i 
ze s tro n y  p ań stw a . A u to r u k a z u je  p rob lem y , n iepo rozum ien ia  i  s taw ia  
p o stu la ty . S n u jąc  sw e rozw ażan ia  A. m a  p rzed  oczym a je d n a k  ty lko  
K o n sty tu c ję  (G rundgesetz) zachodn io -n iem iecką  i cy tu je  jed y n ie  l i te ­
ra tu r ę  w  języ k u  niem ieckim .

W  osta tn im  a r ty k u le  n in ie jsze j k siążk i V. S ch w an d e r p isze o t e n ­
d e n c j a c h  r o z w o j o w y c h  o b e c n e g o  p r a w a  k a r n e g o .  
A. w idzi w  ty ch  ten d en c jach  p rzy k ład  w za jem nego  w p ły w u  ch rześc i­
jań sk ie j i w spółczesnej ideologii. By lep ie j ukazać  za ry so w u jące  się 
ten d en c je , A. om aw ia  p ro b lem a ty k ę  p ra w a  k a rn eg o  w  aspekc ie  h is to ­
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rycznym ; zw łaszcza za jm u je  się k lasycznym  p raw em  k a rn y m  oraz póź­
n ie jszym i teo riam i i osiągnięciam i, p rzed e  w szystk im  w łosk ie j szkoły 
an tropo log icznej p ra w a  karnego , a  także  szkoły ang lo sask ie j; po czym 
stw ierd za , że te n  now y rozw ój może być w idziany  jak o  k o n ty n u ac ja  
ch rześc ijań sk ie j trad y c ji, k tó ra  w  p raw ie  kanon icznym  już od daw na  
oprócz k a r  odw etow ych  zna ła  k a ry  popraw cze. N astępn ie  czyni A. c ie­
k aw y  p rzeg ląd  zary sow u jących  się ten d en c ji w  p raw ie  ka rn y m , gdy 
chodzi o elem en ty , k tó re  należy  w ziąć pod u w agę  p rzy  w ym ierzan iu  
k a ry , teo rię  p rzes tęp stw a , po jęcie  w iny , sy s tem aty k ę  p ra w a  karnego , 
w spółodpow iedzialność , san k c je  k a rn e  i ich w ykonan ie  oraz um iędzy­
naro d o w ien ie  p ra w a  karnego . A. zauw aża, że w  ty ch  ten d en c jach  w i­
d ać  w iele  ch rześc ijań sk ie j ideologii, lecz w ym agałoby  sp ec ja ln e j a n a ­
lizy badan ie , czy i o ile  te  now e te n d e n c je  pow sta ły  z ch rześc ijań ­
skiego podłoża, co z resz tą  byłoby bardzo  tru d n e  do rozstrzygnięcia  
w  k o n k re tn e j sy tu ac ji. N astępn ie  bardzo  k ró tk o  p rzed s taw ia  A. n a tu ­
rę  w p ły w u  ch rześc ijań sk ie j m yśli n a  p raw o  i w sk azu je  n a  pew ne p o d ­
staw ow e m yśli ch rześc ijańsk ie , k tó re  są  a k tu a ln e  tak że  d la  dzisiejszej 
sy tu a c ji p ra w a  karnego .

Z  pow yższego w ynika, że om aw iana książka  n ie  s tan o w i pełnego  i do 
końca  w ypracow anego  p rzed staw ien ia  w p ływ u  m yśli k a to lick ie j na 
p raw o  pozy tyw ne; AA. og ran icza ją  się w  zasadzie  do p rzedstaw ien ia  
tego  w p ływ u  na  jed en  ty lko  k ra j  lub  k ra je  używ ające  języ k a  n iem iec­
k iego; różna  je s t też  m etoda  poszczególnych opracow ań  i zak res  p rze ­
b adanego  m a te ria łu . N iem niej je d n a k  bardzo  in te re su jąca  i poży teczna 
je s t le k tu ra  te j książki, m a jąc  tak że  n a  uw adze  pow agę n au k o w ą  a u to ­
rów , k tó rzy  w y p o w iad a ją  się z dziedziny w łasn e j specja lnośc i i pocho­
dzą z różnych  środow isk  naukow ych . U derza  też  fa k t dużej o tw arto śc i 
A u to rów , ich  scep tycyzm  w obec usiłow ań  jednoprzyczynow ego ty lko  
w y ja śn ian ia  zjaw isk . O m aw iana  książka  podsuw a rów nież w iele  te m a ­
tó w  do dalszego op racow yw ania  ta k  bardzo  złożonej i tru d n o  w y ­
m iern e j p ro b lem atyk i.

Ks. Z en o n  G rocho lew ski
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